
Nr. &.

KATOLICKIE STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY MĘSKIEJ
GRUDZIEŃ 1934 r.

KATOLICKIE STOWARZYSZENIE MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ
P. K. O. 63.540. W KIELCACH, UL. 3 M AJA 2, TELEFON 1468. P. K. O. 63.432.

99„GOTOWI -  SPR A W IE SŁUŻ!
o k o l n i h  d o  o d d z i a ł ó w .

DZIAŁ RELIGIJNO - WYCHOWAWCZY.
„Cale życie polskie przepoić miłością 

i prawem dogai“
T ak  po rekolekcjach zam kniętych, odpraw ionych w 

- kw ietniu b. r. w  Miechowie, p isała do Sekre tarjatu  
G eneralnego druchna Genia D ąbrow ską ze S łaboszo­
w a. W słow ach tych w yrazić  ona chciała ca ły  ów za­
pał apostolski, jakim gorzało  jej i innych druchen 
uczestniczek serce, gdy  opuszczały T aoor rekolek­
cyjny.

U to w łaśnie nam  chodzi! Rekolekcje zamknięte, 
dobrze odpraw ione, dać mają Kościołowi zastępy 
nieustraszonych druchen, druhów apostołów, którzy 
Chrystusa wprowadzą we wszelkie dziedziny jednost­
kowego i społecznego życia polskiego, naucza ludzi 
kochać Go i rządzić się Jego wyłącznie prawem, „1 (° 
nic", — pisze dalej — „że źli i p rzew rotn i ludzie, me 
m ogąc się pogodzić z katolickim  program em  naszej 
pracy  społecznej, rzucają nam  obelgi, staw iają trud­
ności. Chrystus, Jego miłość i Jego prawo zwycięży 
w Polsce! “

Druhow ie, druchny, czy nie biją W am  serca  żyw o, 
gdy* te słow a czy tac ie?  I W y przecież jesteście po­
w ołani do aposto lstw a C hrystusow ego! Idźcież więc 
do szkoły tego apostolstwa, na rekolekcje zamknięte, 
które odbędą się w Busku, (dom p. Gołembiowskiego) 

dla druhów: od 11 do 15 grudnia, 
dla druchen: od 27 do 31 grudnia r. b.

P rzybyw ajcie, p rzybyw ajcie jaknajliczniej! Zw ła­
szcza z  pow. stopnickiego i pińczowskiego!

SPOWIEDŹ i KOMUNJA ŚW. Z RACJI ŚWIAT 
BOŻEGO NARODZENIA.

W  wigilję w szyscy  druhow ie i druchny winni przy­
stąpić do Spowiedzi św ., a w dzień Bożego N arodze­
nia i dalsze dni św iąteczne do Komunji św . T ak uczczą 
Boże Dziecię Jego rycerze i rycerki!

URZĄDŹMY UROCZYSTY „OPŁATEK".
W  okresie Św iąt Bożego N arodzenia w szystkie Od­

działy urządzą uroczysty  dla członków, rodzin i sym ­
patyków  „O płatek". Na program  złożą się, obok łam a­
nia się opłatkiem , kolendy, deklam acje j krótkie insce­
nizacje. Zaznaczam y, że uroczystość ta nie powinna 
się odbyw ać w  wigilję Bożego Narodzenia, te bowiem 
godziny należą się bezw zględnie życiu rodzinnemu; 
„O płatek" żadną m iarą nie m oże być połączony z za­
baw ą taneczną.

POMYŚLMY PRZED ŚWIĘTAMI o UBOGICH I
T yle biedy, tyle nędzy wokół nas! T yle głodnych 

i płaczących  — dzieci zw łaszcza ! Niech za naszą 
p rzyczyną w  radosne Św ięta nie będą głodne, nie 
cierpią zim na i nie płaczą. Zróbm y dla nich zbiórkę 
w śród  siebie i innych ludzi, zanieśm y im żyw ność i 
coś z ubrania do ich mieszkań, a dla dzieci u rządź­
m y — z podarunkam i skrom nem i — choinkę !

DZIAŁ ORGANIZACYJNY.
Nie tędy droga

Są K. S. M., które do osiągnięcia w ytkniętego celu, 
jaki jest w ychow anie pełnow artościow ego katolika- 
polaka, dążą w y trw ale  przez pracę systematyczną, 
opartą na głęboko przem yślanym  i ustalonym  p rogra­
mie. W  pojęciu K ierow nictw  i członków tych  Oddzia­
łów K. S. M. jes t szkołą, w k tórej m łodzież przede- 

. w szystk iem  uczy się i p racuje dla Kościoła, dla P ań­
stw a, dla siebie, dla sw ego stanu. W  takim  Oddziale 
panuje lad i porządek w um ysłach, w  sercach  człon­
ków, na zebraniach, w  „O gniskach", w  księgowości, 
w  kasie, w  kalendarzyku p racy , w  stosunku do centrali 
diecezjalnej i t. p. Taki Oddział idzie dobrą drogą i 
spełni sw oje we wsi, w m iasteczku, zadanie.

Są K. S. M., których  cechą, rzucającą się w oczy, 
czy się do nich pojedzie na w izytację, czy się z odda­
li na nie patrzy , jest ospałość i bezw ład, brak progra­
mu pracy, chaos i nieład, i k tóre nie mają, nie czują, 
nie rozumieją w łaściw ego celu, wielkich idei i zadań 
swoich. Nie odbyw ają kw artalnej spowiedzi św . i ze­
brań  plenarnych, a  jeżeli się na nie zbiorą, to nie od­
będą ich w edług ustalonych przepisów : nie odpow ia­
dają na listy  centrali diecezjalnej, nie stosują się do 
iej okólników, nie biorą udziału w  organizow anych 
przez nią kursach organizacyjnych i ośw iatow ych, nie 
Prenum erują pism organizacyjnych i t. p. I Kierownic­
tw o  i członkowie zw ykli, usidleni takim  bezw ładem , 
•dą złą drogą i stają się z biegiem czasu grabarzam i 
Oddziału.

S ą  znow u K. S. M., które w ykazują działalność, ale 
bardzo powierzchowną. Dla tych  p raca  w  K. S. M. 
to tylko przedstaw ienia, o rk iestry , chóry, w ycieczki, 
zabaw y  tow arzyskie, ioterje, różne im prezy, zew nę­
trzne , uroczystości i sport. Nie są to w  zasadzie rz e ­
czy  złe, ale one to w łaśnie p rzyczynia ją się do upad­
ku Oddziału, gdy nie mają gruntu, podstaw y n iew zru­
szonej w  działalności re ligijno-w ychow aw czej, o rga­
nizacyjnej i ośw iatow ej, czego gw arancją są  zebrania 
plenarne i zebrania kółek, na które takie w łaśn ie Od­
działy zw ykle nie m ają czasu. Ciągle bow iem  tam  się 
odbyw ają próby, próby, p ró b y ! Takim  Oddziałom 
trzeba powiedzieć: złą idziecie drogą ! Zaprow adzi 
ona Oddział do upadku.

Kierownictwom i członkom jednych i drugich nale­
żałoby powiedzieć: — Nie tędy droga ! To nie jest 
praca poważna ! Czas wziąć się do pracy rzetelnej, 
wytrwałej, programowej, systematycznej!

K. S. M. to potęga ! Staną się jeszcze większą po­
tęgą, gdy zawsze na celu będą miały pracę wgłąb !

PRZYGOTUJMY SIE DOBRZE NA „WALNE 
ZEBRANIE ! “

W  m yśl ar t. 28 sta tu tu  K. S. M. W alne (doroczne) 
Z ebranie w inno się odbyć w  styczniu. Jes t to bardzo 
w ażne w ydarzenie w  całorocznej p racy  Oddziału. 
Jak  je przygotow ać, jak odbyć, objaśnia broszurka 
ks. A. M arcinkowskiego P- t. „W alne Zebranie" (cena 
75 gr.). T rzeba  ją koniecznie nabyć w centrali diece­
zjalnej !

NIE WOLNO UŻYWAĆ STARYCH PIECZĄTEK!
N iektóre Oddziały używ ają jeszcze dotąd daw nych, 

z napisem : S. M. P ., pieczątek. Przypom inam y, że jest 
to z punktu organizacyjnego i prawnego niedopusz­
czalne. Nowe pieczątki w  cenie 2 zł. 25 gr. zam a­
w iać należy  w  centrali diecezjalnej.

CZYŚMY WYKORZYSTALI OKAZJE?
A moglibyśm y dużo na niej zarobić! — Jaką, jaką?

- zapytają Oddziały. — Okazję świetnej propagandy 
naszej organizacji przez rozpow szechnienie w szystk ich  
nadesłanych  do paratji egzem plarzy „G azety ty g o d ­
n iow ej" z dnia 18 listopada. Jes t w  niej szereg  ar ty k u ­
łów  o K. S . M. i w iele fotografij. Zajmijmy się roz- 
przedażą czem prędzej. O naszą sp raw ę tu chodzi ! Pa­
miętajmy, że nikt o nas nie dowie się nic bez nas ! A 
musi społeczeństw o wiedzieć, kim jestesm y i jak p ra ­
cujemy !

DZIAŁ OŚWIATOWY.
Pomóżmy braciom!

Pracujemy z godnym  m łodzieży zapałem  po w io­
skach i m iasteczkach naszych pod hasłem: „przez 
żarową oświatę do lepszego jutra!" W iemy dobrze, 
że bez tej ośw iaty  ani rolnik, ani rzem ieślnik, ani ro­
botnik nie popraw i sobie losu. A tu tymczasem 6 mil­
jonów naszych braci czytać nie umie! Jakże w ięc do 
nich trafi ośw iata?

Z tą o św iatą pójdziem y do nich m y, druhow ie, d ru ­
chny. Nauczymy ich — w  m yśl w ezw ania Polskiej 
M acierzy Szkolnej — czytać. C entrala diecezjalna 
zgłosiła w szystk ie O ddziały do walki z analfabetyz­
mem. O kres likwidacji analfabetyzm u trw a ć będzie do 
końca kw ietn ia 1935 r.

Jak  pracę tę prow adzić należy?  Każdy Oddział naj­
p ierw  w e w łasnem  gronie rozejrzy  się, czy niema 
w nim członków  -  analfabetów , potem  poszukają ich 
na w si, w  m iasteczkach, po w arsz ta tach , fabrykach. 
T rzeba  jednak pam iętać o tem, że należy w  całej tej 
sp raw ie postępow ać ostrożnie, tak tow nie, by nie sp ra­
wić komu przykrości i nie urazić ambicji.

Po  ustaleniu liczby analfabetów  należy obejrzeć sie 
za  m aterjałem , z którego uczyć się ich będzie. Lekcje 
czytania znajdują się w podręczniku „Nauka czytania 
— pomoc dla osoby uczącej czytać analfabetę" (cena 
20 gr., do nabycia w  księgarni P . M. S. w  W arszaw ie, 
ul. Jasn a  17), oraz będą drukow ane w „Przewodniku 
Katolickim". P o  rozpoczęciu nauczania należy do cen­
trali diecezjalnej nadesłać snis druhów , druchen nau- 
czycieli(lek).

Stańmy wszyscy do tej pracy zbożnej! Pomóżmy 
braciom ! Na chwałę Bożą, dla potęgi Ojczyzny, dla 
lepszego jutra !
DZIAŁ ZAWODOWY.

Zgłaszajcie nowe zespoły!
Konkursy tegoroczne skończone ! Dzielna młodzież 

znów wypełniła piękną kartę w historji odrodzenia 
rolnictwa polskiego!

Że m łodzież nasza w  tej dziedzinie zrobiła ostatnio

ogromny krok naprzód —  stw ierdzaliśm y to na w szy st­
kich egzam inach, pokazach i w ystaw ach. W  podziw 
zw łaszcza w prow adziła  w szystk ich  w y staw a  pow ia­
tow a w  W olbrom iu z jej przepięknie urządzonem i stoi­
skami, eksponatam i, rysunkam i, a zw łaszcza w y k re ­
sami. To też  nic dziwnego, że w tym roku zajęliśmy 
na terenie naszej diecezji w śród  organizacyj, p row a­
dzących  p. r„ — jak zresztą zawsze — i-sze miejsce!

Ale p raca  nasza nie m oże być w strzym ana ani na 
jeden dzień. Zaczynamy nowy rok szkolny p. r. Mu­
simy tworzyć nowe zespoły. Zgłaszajm y je w ięc czem ­
prędzej do centrali d iecezjalne j!

Najpierw wy, starsi konkursiści, k tó rzy  już rok lub 
dw a pracujecie w  wielkiej naszej szkole konkursow ej 
i sam i najlepiej ocenić m ożecie niezw ykłe korzyści, 
jakie nauka, zdobyta w  konkursach, daje jednostce i 
P aństw u. Jesteśm y pew ni, że zgłoszenia nadeślecie w 
dniach najbliższych.

A potem wy, co ty le  słyszeliście o konkursach, cią­
gle o nich czytacie w  okólnikach, a  mimo to dotąd nie 
zgłosiliście się do konkursów. C zyżbyście mniej po­
trzebow ali ośw iaty  rolniczej, niż ci w asi bracia dru­
how ie i druchny, k tórzy  jej po trzebę już zrozum ieli? 
C zyżbyście na w aszych  gospodarkach tak  dobrze się 
mieli, że w am  niepotrzebnym  jest grosz, jaki sp ro w a­
dza do kieszeni rolnika um iejętna p raca  na roli i w  obej­
ściu gospcdarskiem  i bez, którego  trudno pom yśleć o 
zaspokojeniu kulturalnych potrzeb  now oczesnego czło­
w ieka? Pom yślcie o tem i niezw łocznie nadeślijcie 
zgłoszenia!

Inform acje o trzech  stopniach p racy  w  P . R. i spo­
sobie zg łaszania podaliśm y w  „G azecie Tygodniow ej" 
z dnia 14 października b. r. Czytajcie, co o tem  napi­
szem y w  tejże „G azecie" na dzień 8 grudnia b. r.!

DZIAŁ WYCH. FIZYCZNEGO 1 PRZYSP. WOJSK.
Naczelnicy, naczelniczki, no raportu!

Stosow nie do instrukcyj, podanych na kursach  i w 
obozach, w zyw am y druhów  naczelników  i druchny na­
czelniczki do nadesłania przed 1 stycznia 1935 r. ra ­
portu  z ich p racy  w  okresie letnio-jesiennym .

M ł o d z i e ż  p i s z e . .
Centrala diecezjalna otrzymała ostatnio szereg listów od dru- 

chen i druhów, świadczących o wielkiem umiłowaniu przez nich 
sprawy Bożej i Ojczyzny i wielkiem przywiązaniu do K. S. M. 
Pisały je druchny: St. Czarn .cianka z Witeradowa, par. Olkusz, 
o pielgrzymce druchen na Jasną Górę, obchodzie „Cudu nad .Wi­
słą'' i aikc.i Oddziału na rzecz powodzian; druchny z Pałecznicy 
opisują wspomnienia z rekolekcyj zamkniętych; druchny z Koryt­
nicy opisują swe przeżycia na Kongresie Eucharystycznym^ w Ję­
drzejowie; druchny z Minogi, Budziszowic. Koniecpola i Mniowa— 
przebieg kursów' gotowania; druchny z Wiślicy i Słowicach — 
opis obchodu Święta Chrystusa Króla; druh A. Cyra z Minogi, 
obecnie W' Szkole RoJniczęj w Trzyciążu, nadesłał długi list. w 
którym opisuje swe prace w' szkole i wyraża chęć udania się je­
szcze do Katolickiego Uniwersytetu Ludowego w Dailkach na Po­
morzu; druhowie z Udorza, par. Chliina, piszą o trzechdniowym 
.kursie uświadomienia religijnego, jaki urządzili dla młodzieży swej 
parałji, o swem „Ognisku", nadjo, .konkursie obowiązkowości, wy­
cieczkach, druhowie z Goleniów o swej czytelni czasopism: dru­
howie z Tarnawy, par. Imbramowice, o wynajęciu „Ogniska", ju­
bileuszowej procesji i poświęceniu krzyża jubileuszowego. Ser­
decznie Wam, druchny ii druhowie, za te wiadomości dziękujemy!




